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Pierwowzorem teatrów, przewietrzanych z dołu do góry, 
jest gmach opery dworskiej w Wiedn iu . Rys . 7 przedstawia 
zasadnicze urządzenie wentylacyi tego rodzaju. Wentylator 
tłoczący Wt wtłacza świeże 
powietrze do przestrzeni tło
czącej T. Ponad przestrzenią 
tłoczącą znajdują się komory 
kaloryferowe K, ponad niemi 
zaś przestrzenie M do miesza
nia powietrza zimnego i gorą
cego. Z tych przestrzeni po
wietrze o temperaturze właści
wej dostaje się do widowni i 
innych pomieszczeń przez o-
twory w podłodze, oraz kana
ły w ścianach wewnętrznych. 
Główny otwór odprowadzają
cy powietrze d la w idowni 
znajduje się ponad świeczni
kiem, którego ciepło wspiera 
wyciąganie powietrza; prócz 
tego piętra górne (loże i gale
ry e) mają otwory wyciągowe 
pomocnicze. Kanały ich łą
czą się na poddaszu z wycią
giem głównym w szybie wy
ciągowym, w którym mieści 
się wentylator ssący śrubo
wy W„, wyrzucający powie
trze zepsute ponad dach; przy 
ujściu szybu wyciągowego nad 
dach znajduje się deflektor 

obracalny ze skrzydłem. Wenty la tor tłoczący jest t ypu 
„helikoidalnego" (rys. 8) o małej l iczbie obrotów, z kołem 
stałem Kx o łopatkach wiodących i kołem ruchomem K o ło
patkach paraboloidalnych. W e wrzecionie z blachy ukryte 

R y s . 7. 
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są łożyska i koło pasowe. Do pędzenia wentylatora służy 
osobna maszyna parowa, poruszająca zarazem dynamomaszy
nę; prąd tej ostatniej zasila elektromotor na poddaszu pę
dzący ekshaustor, który ze względów akustycznych ma 
również małą liczbę obrotów. (Osobliwością jest w Nar . D i -
vadlo w Pradze maszyna parowa na poddaszu, służąca do 
poruszania wentylatora ssącego). Do miarkowania tempera
tury powietrza d la widzów w krzesłach służą klapy mieszadło-
we, przedstawione na rys. 9. K l a p takich jest 12, ustawio

nych w 3 rzędy. Z a pokręceniem korby nastawia się równo
cześnie cały jeden rząd, t. j . 4 k lapy. Do mieszania powie
trza zimnego i gorącego dla innych części widowni i reszty 
budynku służą k lapy mieszadłowe prostszej konstrukcy i 
(rys. 10), ustawione w kanałach podkowiastych pod koryta
rzami i lożami. Do oczyszczania powietrza z pyłu służy na
trysk wodny, który zarazem ochładza je w porze letniej. 

Do ogrzewania powietrza wentylacyjnego używa się 
przeważnie pary wysokiego ciśnienia. Do ogrzewania szatni, 
pomieszczeń urzędowych i t. p. służy para z osobnych kotłów 
n. c. Ty lko w Frankfurc ie w Schauspielhaus cała wentyla-
cya ogrzewalno-wentylacyjna ma parę nizkiego ciśnienia. 
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R y s . 9. 

Powierzchnia ogrzewalna kaloryferów jest złożona 
z rur gazowych o średnicy 1"; do regulacyi podzielono tę 
sieć rur na 4 grupy. Jeszcze nie było w Wiedn iu wypadku, 
żeby wszystkie 4 grupy należało w ruch puszczać. 

R y s . 10. 

Ilość powietrza wprowadzanego jest stosunkowo naj-
obfitsza w operze frankfurckiej , gdzie na widza i na godzinę 
przypada 48—84 m 3 ! 

Kanały odprowadzające powietrze są na poddaszach 
zbierane w szyb wspólny, wyciągowy, ponad świecznikiem, 
którego ciepło wspiera odprowadzanie powietrza z widowni ; 
u góry szybu jest wentylator zazwyczaj typu śrubowego, 
o bardzo małej ilości obrotów ze względów akustycznych. 
Nad szybem znajduje się deflektor. 
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Wzorowo-wykonaną wentylaoyę z góry na dół posiada 
nowy teatr miejski w Norymberdze Szczególnie na uwagę 
zasługuje zcentralizowanie kontro l i i rozdziału ogrzewania 
i wentylacyi . W pokoju kierownika znajdują się oprócz 
zwykłych rozdzielnic pary do kaloryferów i ogrzewania sce-

R y s . 11. 

ny oraz w idowni i ogrzewania parowowodnego: manometry 
różniczkowe do mierzenia ciśnienia na scenie i w widowni 
(wynosi ono od 0,0—0,3 mm słupa wodnego), pneumometry 
do mierzenia ilości wprowadzanego powietrza, wskazówki 
termometrów termoelektrycznych i korby do poruszania 
najważniejszych klap kanałów doprowadzających powietrze 
i wyciągowych. Wszędzie, gdzie się mierzy temperaturę, 
znajdują się obok termometrów termoelektrycznych także 
i zwykłe rtęciowe, za kaloryferami zaś termometry samo-
piszące. Kierujący instalacyą obowiązany jest co godzina 
zapisywać temperaturę na wszystkich piętrach, oraz ilość 
i temperaturę powietrza wprowadzanego. 

W urządzeniu instalacyi osobliwością jest wprowadza
nie powietrza nie ty lko do widowni ale i do przestrzeni sce
nicznej. Normalnie wtłacza się do widowni 30—40000 m 3 

powietrza na godzinę, na scenę zaś przeszło 15000 ms. 
Wprowadzanie powietrza na scenę z góry ma zapobiegać pod
niecaniu ognia w razie pożaru. 

Główne otwory wyciągowe znajdują się przy orkiestrze; 
w praktyce jednak są one zwykle zamknięte, gdyż doświad
czenie wykazało, że cała przepisana ilość powietrza da się 
wprowadzić do sali , a wydostaje się na zewnątrz przez szcze-

R y s . 12. 

l iny i drzwi zewnętrzne. Wenty latory tłoczące są centry -
fugalne typu „Sirocco", odznaczające się c ichym biegiem. 
Ka lory fe r tak sceny, jak i w idowni podzielony jest na 3 gru
py. Rury , opowietrzające kaloryfery, są doprowadzone rów
nież do centrali . Ga lerya najwyższa ma wentylaoyę z góry 
do góry, z 3-ma dopływami i j ednym wyciągiem (rys. 11). 

W y n i k i wenty lacy i teatru norymberskiego są doskonałe. 
Przeciągów niema, a temperatura panuje na wszystkich pię
trach widowni niemal zupełnie jednakowa. D l a przykładu 

podaję temperatury w 0 0., obserwowane na jednem z przed
stawień w lu tym: 

Początek przedst . g . 7'/2 w . . . 

K o n i e c „ g . 11 w . . . . 
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Z bytności w teatrze t ym na przedstawieniu w lecie 
odniosłem również wrażenie bardzo dodatnie. 

W przeciwieństwie do teatrów, wentylacya z góry na 
dół jest przeważnie najracyonalniejszą w salach zebrań i kon
certów. W salach takich przedewszystkiem nie wchodzi 

R y s . 13. 

w grę sąsiedztwo sceny. Krzesła na parterze zazwyczaj nie 
są stałe i umieszczanie w posadzce otworów, przez które do
pływa powietrze, jest niemożliwe. Najważniejszą rzeczą 
jest jednak to, że sale wspomniane posiadają zazwyczaj jedną 
lub dwie ściany zimne o dużych oknach. P r zy przewietrza
n iu z dołu do góry (rys. 12) wytwarza się wzdłuż ściany 
zimnej krążenie powietrza miejscowe, które zebrani obok 
ściany zewnętrznej odczuwają jako przykry i chłodny prze
ciąg. Z tych powodów do przewietrzania sal zebrań i kon
certów stosowany jest przeważnie z dobrym skutkiem ruch 
powietrza z góry na dół. Tak np. jest urządzona wentyla
cya sali koncertowej w poteatralnym gmachu Tow. Muzycz 
nego w Krakowie ; celem łatwiejszego nagrzewania sali przed 
koncertem urządzono jednak dopływy powietrza i u dołu. 
Wysokość sali wynosi 11 m. Otóż ciekawy jest fakt, za któ
ry ręczył m i inżynier, wykonawca tej instalacyi : podczas ba
lów przy zapełnionej sali można było wpuszczać górą powie
trze, nie nagrzewając go, przy -f-10°C. temp. zewn., przyczem 
nie odczuwało się zgoła zimnego przeciągu. 

Kombinacyę przewietrzania z góry na dół i z góry do 
góry posiada olbrzymia „Nibelungensaal" w t. zw. Saalbau 
Rosengarten w Mannheimie. Przewietrzanie odbywa się 
normalnie podług rys. 13. Powietrze, czerpane ponad da
chem, przechodzi przez nagrzewnicę (latem przez by-pass) 
i zapomocą dwóch wentylatorów tłoczących wprowadza się 
z góry do sali. Kanały nad stropem są obite korkiem i otyn-
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kowane. Nagrzewnica dziel i się na trzy grupy. Komory 
kurzowej ani filtrów niema. Z kanału b ssą powietrze dwa 
ekshaustory. Zimą celem nagrzania sali, lub też kiedy w sali 
jest mało słuchaczów, zamyka się k lapy a, odcina częściowo 
lub zupełnie dopływ świeżego powietrza, łączy kanał a z b 
i pracuje ty lko ekshaustorami. 

Druga sala w t ym budynku, t. zw. Musensaal, ma wen-
tylacyę z góry do góry. Wspomniane wyżej wentylatory 
tłoczące wpędzają i do niej powietrze. Do odcinania jednej 
lub drugiej sali służą odpowiednie k lapy. 

Doświadczenie wykazało w tych salach ważność ogrze-
walników podokiennych. Ile razy zimą zamknięto dopływ 
pary do nich, tyle razy publiczność skarżyła się na przecią
gi , co należy przypisać ruchowi ochłodzonego powietrza 
wzdłuż ścian zewnętrznych i okien; po puszczeniu pary do 
tych ogrzewalników skargi na przeciągi ustawały. 

Wprowadzanie do sal powietrza niefiltrowanego daje 
się jednak odczuć; tak np. balkon w „Musensaal'- zupełnie 
jest okopcony w miejscach odpowiadających ogrzewalnikom. 

(C. d. n.) 

Ciąg l " i „sztuczny" w zastosowaniu do 
jego mierzenie i regulowanie. 

(Ciąg da l s z y do str . 410 w Ni 34 ,r. b.). 

Ten opis jest ty lko dalszem potwierdzeniem naszych po
przednich wywodów; zmieniamy wprawdzie w pewnych gra
nicach ilość powietrza dopływającego, lecz czy ilość ta jest 
w każdej chwi l i właściwa, a jeśli nie to co potrzeba uczynić 
aby spalenie było całkowite, tego żaden nawet najmisterniej 
zbudowany regulator nie wyjaśni. Pozostają przeto środki 
chemiczne, jedyne n igdy nie zawodzące i dające najpewniejsze 
wskazówki postępowania. 

Jeżeli niewielkie ilości dwutlenku węgla oraz pary wod
nej, znajdujące się w powietrzu atmosferycznem, nie zostaną 
do rachunku wprowadzone (co jednak 
przy bardzo dokładnych badaniach po
winno być uwzględniane), to w gazach 
uchodzących kominem znaleść się mo
gą: dwutlenek węgla, azot, tlenek wę
gla i t len. Z obecności przedostatniego 
wnosimy o niedokładności spalenia, 
o zbyt grubej warstwie opału lub o za-
wolnem przechodzeniu przez nią po
wietrza, z ostatniego zaś otrzymujemy 
najlepszą wskazówkę do ocenienia i lo
ści doprowadzonego powietrza, a za
tem i jego nadmiaru. Ilości wody pow
stającej ze spalenia wodoru zawartego 
w opale, oraz tej, która powoduje jego 
zawilgotnienie, osobno do rachunku się 
nie wprowadza, gdyż ona jest wiadoma 
9(H-lO) + W , . . . . . . 

(^8ilt ' & 8 mianownik jest 
ciężarem właściwym pary wodnej przy 
temperaturze 0° i stanie barometru 
760 mm. 

Powietrze składa się, jak wiado
mo, z 79,04 azotu i 20,96 tlenu na obję
tość lub 76,78 N i 23,16 O na wagę; 
stosunek przeto pierwszych l iczb jest 
3,771 a ostatnich 3,315 i wreszcie po-

N + ° = 4 , 3 1 5 . 

c y i CO-2 z poprzedniego równania i w t ym razie jest 

o. 
Pr zy całkowitem spaleniu węgla w tej ilości powietrza, 

która teoretycznie do tego jest potrzebna, gazy powinny za
wierać 21°/0 dwut lenku węgla i azot; jeżeli więc zawierają ty l 
ko np. 15°/0, to znajduje się w nich jeszcze 6°/0 niezużytego 
t lenu; nadmiar przeto procentowy użytego powietrza znaj
dzie się z proporcyi 100:15 = x: 6, zatem nadmiar szukany 
wynosi x = 40°/0. 

wietrzą do tlenu 
O 

Z ogólnej ilości doprowadzonego tle
nu oznaczmy tę część, która weszła do związku, przez 
0«, tę zaś, która zachowała się obojętnie przez 0r, to 

O = On + Op, skąd yr- = -——jr . Pomnóżmy l icznik i mia-
Wu I tVj, 

nownik przez Ni zastąpmy l itery l iczbami, to 
O 79 
0 „ ~ 79 - 4 , 7 7 7 1 0 / 

Lecz pożądanem jest także wprowadzenie do rachunku ilości 
wytworzonego dwut lenku węgla, to się zaś osiągnie na pod-, 
stawie związku znalezionego przez monachijską stacyę do
świadczalną, który jest Op - j - 1° C02 = 0 = 21 w przypuszcze
n iu , że cały rozbiór chemiczny gazów przeprowadzony był 
z całą dokładnością. Po podstawieniu wartości z tego rów
nania w poprzedzające i wykonaniu działań będzie — JAT . 
Drugą wartość podobną znajdziemy wyrażając 0 i Ou w funk-

R y s . 8 . 

Drug i sposób śledzenia zmian w palenisku polega na 
wyznaczaniu ciężaru właściwego gazów. Wyobraźmy sobie 
np. że 100 m3 powietrza użyto do spalenia całkowitego pe
wnej ilości węgla wydzielającego z siebie znaczne ilości ga
zów palnych, to 18 — 19°/0 t lenu wytworzyło w przybliżeniu 
taką samą objętość dwut lenku węgla, 2—3°/0 wytworzyło 
4 — 6 % , t. j . 2 razy większą objętość pary wodnej, to zaś w po
łączeniu z 79 częściami azotu daje 79 + 18-f -6 = 103 lub 
79 + 19 + 4=r 102, t. j . 102 — 103 m3 gazów. W razie gdy
by para wodna wskutek ochłodzenia przeszła w stan ciekły, 
to pozostaje jeszcze 97—98 m3 gazów; ich ciężar składa się 
z ciężaru użytego powietrza i spalonego węgla (10,97 kg\, ciężar 

. , . • . U . , 9 8 . 1 , 2 9 3 + 10,97 
przeto właściwy względem powietrza jest Q Q Q Q O ~ — = 

= 1,087 i ta l iczba jest tem bliższa jedności, im więcej powie
trza zużyto do spalenia. 

Z rozl icznych tu używanych narzędzi opiszemy naj-
główniejsze. 
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Budowa dazymetru (baroskopu) S I E G E R T ' A i W . D U R R ' A 
(rys. 8) J) opiera się na prawie A R C H I M E D E S ' A . W skrzynce 
z żelaza lanego, szczelnie zamkniętej, zaopatrzonej szybą 
szklaną w celu ułatwienia spostrzeżeń, mieści się bardzo czuła 
waga, której jedną stronę stanowi ku la szklana, możliwie 
lekka, objętości 3 dm3, zapełniona powietrzem i zaopatrzona 
wskazówką, po drugiej zaś stronie znajduje się przeciwwaga, 
z którą złączony jest przyrząd równoważący. T a najciekaw
sza i najważniejsza część całego przyrządu ma na celu znie-

R y s . 9. 

czulenie wpływów pochodzących od zmian temperatury ciś
nienia i t. p., a składa się z r u r k i zgiętej w kształt l itery U, 
której jedno ramię u góry zamknięte, np. przez zalutowanie, 
drugie otwarte, część zaś dolna środkowa wypełniona jest do 
pewnej wysokości rtęcią. Nadto do możliwie do
kładnego ustawienia odnoga b złączona jest zawia
sowo z resztą; z różnych więc odchyleń jakie przy
rząd równoważący przybrać może względem pio
nowej płaszczyzny symetryi jest jedno takie, które 
najlepiej odpowiada wszystkim warunkom, a ono 
wyznacza się drogą doświadczalną, to zaś ma na celu 
właściwe przestawianie środka ciężkości całej wagi. 
Z tego się okazuje, że dokładność pomiarów zależy 
od nader skrupulatnego wyznaczenia wielkości poje
dynczych składników, ich rozmieszczenia i t. p., 
gdy to jednak jest uskutecznione, to sam pomiar 
żadnych trudności nie przedstawia, gdyż one sprowa
dzone zostały do odczytania l iczby na podziałce, której 
odpowiada wypełnieniu wnętrza skrzynk i powietrzem. 

W warunkach zwykłych 1 l powietrza waży 1,294 g, 
czy l i 1294 mg, zaś 1 l dwut lenku węgla waży 1967 mg, różnica 
przeto 673 mg służy do wykonania podziałki, w razie bowiem 
gdy gazy zawierają l°/0 dwut lenku węgla, to wypieranie k u l i 
pod ich wpływem się znajdującej wyraża się liczbą 6,73 na 
1 dm3, przeto dla 3 dm3 jest 20,19 mg. 

Do napełnienia skrzynk i gazami użyty być może zwy
kły smoczek powietrzny (dmuchawka), działający nadmiarem 
ciśnienia; gazy zaś przed wejściem oczyszczane są od kurzu 
i sadzy przez przepuszczenie ich przez f i l tr . 

D r u g i m prostszej budowy i łatwiejszym w użyciu przy
rządem jest A R N D T ' A (rys. 9). Oparty na tej zasadzie, że gdy 
ciężar jednostki objętości mieszaniny dwóch gazów znanych 
jest wiadomy, to można wyznaczyć ilości składników. W szczel
nie zamkniętem oszklonem pomieszczeniu ustawiona jest wa
ga a, dwuramienna bardzo czuła, otoczona powietrzem atmo-
sferycznem. J a k z rysunku widać, na obu ramionach wagi 
zawieszone są wydłużone banie e i e2, jednakowych wymia
rów (co ma na celu wyrównanie wpływu tarcia powietrza 
o ścianki); na jednej z n i c h zawieszona jest miseczka d do przy
jęcia ciężarków służąca, druga zaś otwarta u dołu, będąca 
zbiornikiem gazu ważyć się mającego, mieści w sobie rurę /', 
doprowadzającą ten gaz do wnętrza. Zwężona szyja ex bani e 
zanurzona jest dość głęboko w naczynie g i złączona z pomocą 
przewodu rurowego i2 z dowolnym przyrządem ssącym; prze
wód zaś lx qx doprowadza rurą/"do bani e gaz do badania 
przeznaczony. Wskazówka b wagi pokazuje na podziałce c 
to, co wiedzieć pragniemy, podziałka ta bowiem stosownie 
do potrzeby zastąpiona być może inną w danym wypadku 
właściwą; na rysunku podziałka pokazuje wartości procento
we (na objętość) dwutlenku węgla. 

Po rozpoczęciu ssania część powietrza znajdująca się 
w oszkleniu zostaje usunięta na zewnątrz aż do wyrównania 
ciśnień, poczem następuje wypełnianie zbiornika, a przez to 
zmiana w położeniu wagi ; po chwilowem więc jej uspokojeniu 
odczytuje się na podziałce wartość szukaną. Gazy bowiem 
będąc pociągane wpływem ssania, po osiągnięciu stanu utrwa
lenia, przechodzą przez zbiornik, tak, iż ciągle jednakowa ich 
ilość w n im się znajduje. 

Zero podziałki odpowiada temu położeniu wskazówki 
wagi, przy którem przez przyrząd przepływa czyste powie
trze. Samą zaś podziałkę wykonywa się drogą doświadczalną, 
przepuszczając przez zbiornik mieszaniny gazów, których cię
żar procentowy jako też i objętość jednostki ciężaru są 
znane. 

Cały przyrząd winien być ustawiony pod okiem palacza. 
Przewód zasilający i1 należy zaopatrzyć w dwa złączenia: je
dno z n ich w tem miejscu kanału, gdzie spalenie gazów jest 
już ukończone, o czem wnioskuje się z płomienia, a drugie na 
końcu kanału wylotowego z pod kotła lecz przed zasuwą dy
mową. Pierwsze służy przedewszystkiem do sprawdzenia 
a w razie potrzeby zmiany wymiarów rusztu, z którego po 
należytem zasi leniu opałem gazy uchodzące powinny zawie
rać 13 —14°/0 dwut lenku węgla, w następstwie użytem, być 
może co pewien czas do ogólnych sprawdzeń. Drugie , stale 

zero 

R y s . 10. 

utrzymane złączenie, wykazuje zwykle nieco mniejszą zawar
tość dwut lenku węgla w gazach, co najczęściej może pocho
dzić od powietrza przedostającego się do wnętrza przez różne 
szczel inki obmurowania kotła i t. p. 

A R N D T na podstawie swego przyrządu, który nazwał 
miernikiem oszczędności opału, ułożył następującą tablicę, 
z której, gdy ilość dwut lenku węgla jest wiadoma, można wy
znaczyć nadmiar powietrza, oraz odpowiednie straty ciepła, 
przyczem za punkt wyjścia k u temu przyjmuje różnicę 250° C. 
pomiędzy powietrzem świeżem (20° C.) a gazami uchodzącymi 
(270°). 

Tablica strat ciepła opału odnosząca się do palenisk kotłowych i innych podobnych zasilanych węglem kamiennym 

Jeśli m i e r n i k oszczędności w s k a z u j e 

to przez k o m i n p r z e chodz i około . 

i w t e d y (p r zy t empera turze gazów uchodzą
c y c h 270° C.) w y n o s i s t r a t a 

1 

18,9 

180 

2 

9,5 

90 

3 

6,3 

60 

4 

4,7 

45 

5 

3,8 

36 

6 

3,2 

30 

7 

2,7 

26 

8 9 10 11 12 13 14 15 % COz 
2,4 2,1 1,9 1,7 1,6 1,5 1,4 1,3 r a z y więcej p o w i e t r z a od 

ilości t eo re t yc zne j 

23 20 18 16 15 14 13 12 % 2) 

') P o r . '/A. d. V. d. 1., 1888, Ns 48, s tr . 1102. ») Te ilości s t r a t y są j e d n a k n i e co z an i zk i e . 
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Do podobnych wyników doszedł także S I R K , który nadto 
wskazał, że stosunek węgla do wodoru bardzo niewielki tu 
wpływ wywiera; gdy on bowiem zawarty jest w granicach 
24 do 42, to d la podwójnej ilości powietrza ilość wytworzone
go dwut lenku węgla zmienia się w granicach od 9,17 do 9,58. 
P r zy stałej zawartości węgla ilość wytworzonego dwutlenku 
węgla zmniejsza się proporcyonalnie do wzrastającej ilości 
wodoru, gdy zaś ilość wodoru jest stała, to zawartość dwutlen
k u węgla w gazach zmienia się odwrotnie proporcyonalnie 
do ilości węgla. I nakoniec przy podwójnej ilości powietrza 
ilość C 0 2 wynosi 9,4$, przy 2 ł / a razy większej 7,5$, przy trzy
krotnej 6,25$, przy 31/2-kxptnej 5,3$ i przy 4-krotnej 4,68°/0; 
l iczby prawie te same co poprzednio. 

N a tej samej zasadzie opiera się waga L U X ' A (rys. 10), 
który początkowo jej używał przy badaniach gazu świetlnego 
a przez zmianę podziałki uczynił ją także dogodną do wyzna
czania ilości dwut lenku węgla w gazach. 

J a k widać z rysunku, cały przyrząd składa się z podnó
ża S, na którem wspiera się z pomocą ostrzy stalowych s i s1 

drążek wagowy B, zaopatrzony z jednego końca w banię 
szklaną a, na drug im zaś końcu posiadający wskazówkę uła
twiającą odczytanie. Doprowadzenie gazu do wnętrza usku

tecznia się z pomocą przewodu rurowego r, stale złączonego 
z podstawą, i r u r k i m, stanowiącej część drążka, poczem gaz 
uchodzi przewodem O. P r z y wylotach obu przewodów 
(r i O) mieszczą się miseczki p ip^ zapełnione rtęcią, w której 
nurzają się wyskoki pierścieniowe odnóg bocznych drążka, 
przez co przy dostatecznej swobodzie ruchu przedostawanie 
się gazu na zewnątrz jest zupełnie uniemożebnione. 

Zero podziałki odpowiada przepływowi czystego powie
trza przez przyrząd, a do nastawienia służy ruchomy ciężarek 
g, znajdujący się na drążku; sama zaś podziałka wykonana 
jest jak poprzednio przy użyciu mieszanin z różną lecz znaną 
zawartością dwut lenku węgla. Cały przyrząd mieści się 
w skrzynce oszklonej, na której spodzie znajduje się poziom-
nica, ciepłomierz i t. p.; aby zaś uchronić się od bezustannych 
maleńkich bujań drążka podczas stanu spoczynku, jest on 
stale podparty i dopiero z chwilą użycia wyswobadza się go 
pokręceniem właściwem kółka ręcznego, umieszczonego na 
zewnątrz. Z tego się okazuje, że użycie przyrządu jest bar
dzo proste i łatwe, lecz zawsze baczyć należy i to tak przy 
t y m jak i poprzednim przyrządzie, aby je uchronić od niepo
żądanych wpływów promieniowania. 

(D . n.) I. Cz. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

O d k u r z a n i e m e c h a n i c z n e . 

K u r z , unoszący się w p o w i e t r z u i o s i a 
dający n a p r z e d m i o t a c h , j e s t jedną z p l a g , 
z którą w a l c z y współczesna h y g i e n a . K u r z 
t en s z k o d l i w y p o d wzg lędem h y g i e n i c z n y m , 
j a k o r o z s a d n i k drobnoustrojów chorobotwór
c z y c h , w w i e l u r a z a c h p r z y n o s i s z k o d y m a -
t e r y a l n e w przemyśle i urządzeniach t e c h 
n i c z n y c h . Równocześnie z postępem n a u k i , 
która w k u r z u wyk r y ł a źródło w i e l u u t r a 
pień ludzkości, pojawiają się środki t e c h 
n i c z n e do u s u w a n i a k u r z u . O b e c n i e u s u w a 
n i e k u r z u j e s t już o d d z i e l n y m działem p r z e 
mysłu, który posiłkuje się r o z m a i t e m i w t y m 
wzg l ędz i e m e t o d a m i i urządzeniami. C e l e m 
n i n i e j s z e j krótkie j w z m i a n k i j e s t p o d z i e l e 
n i e się z c z y t e l n i k a m i z postępem, istnieją
c y m w t y m k i e r u n k u . 

P i e r w s z y m i dot3 'chczas w zasadz i e 
n a j l e p s z y m pomysłem w t y m wzg l ędz i e j e s t 
u s u w a n i e k u r z u z przedmiotów l u b z i c h 
p o w i e r z c h n i zapomocą w y s y s a n i a p r z e z p o m 
pę powietrzną. O d p o w i e d n i e p a t e n t y u d z i e 
l one zostały w r . 1 9 0 1 i l a t a c h następnych 
p . H u b e r t o w i C e c i l o w i B o o t h . T a opa t en 
t o w a n a m e t o d a , z n a n a o b e c n i e p o d nazwą 
„Vacuum C l e a n e r " , o p i e r a się n a zas to 
s o w a n i u p o m p y p o w i e t r z n e j o zwyk łych 
c y l i n d r a c h i tłokach, j a k i m k o l w i e k sposo 
b e m p o r u s z a n e j , ciągnącej p o w i e t r z e ssane 
p r z e z f i l t r . F i l t r t e n z a t r z y m u j e k u r z 
c h w y t a n y p r z e z p o w i e t r z e . 

K u r z , z p o w i e r z c h n i przedmiotów 
o d k u r z a n y c h , z b i e r a się o d p o w i e d n i o z b u -
d o w a n e m i zakończeniami p o w i e t r z n e j r u r y 
ssącej. Zakończenia te posiadają kształt 
odpowiadając} ' p o s t a c i i r o d z a j o w i p r z e d 
miotów o d k u r z a n y c h . 

R y s . 1 — 2 0 włącznie wykazują roz 
maitość t y c h zakończeń, z a s t o s o w a n y c h do 
r o z m a i t y c h ce lów. Zakończenia te, niezależ
n i e o d kształtu, dzielą się n a zakończenia 
do o d k u r z a n i a przedmiotów o p o w i e r z c h n i 
miękkie j (meb l e wyścielane, d y w a n y i t. p.) 
i w t e d y są w y k o n a n e całkowicie z m e t a l u 
( r y s . 1, 2 , 3 , 4 , 6 , 1 1 , 1 6 , 1 7 , 18 ) i n a z a 
kończenia do o d k u r z a n i a przedmiotów o p o 
w i e r z c h n i t w a r d e j (podłogi , ściany, s z t u k a -
t e r y e i t. p.) i w t e d y posiadają otwór ssą- R y s . 1 — 20. 
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c y , o t o c zony szczotką, i taśmą gumową ( r y s . 5, 7 , 8 , 9 , 1 0 , 1 2 , 1 3 , 
1 4 , 1 5 , 1 9 , 20 ) . 

Zakończenia te łączą się z pompą zapomocą węży g u m o w y c h . 
F i l t r ( r y s . 21 ) , zatrzymujący k u r z , p o m i e s z c z a n y j e s t pomię

d z y zakończeniem ssącem a pompą; składa się on z w o r k a D, r o z 
piętego w większym o d n i e go c y l i n d r z e żelaznym C. W o r e k j e s t 
nadęty przez prąd p o w i e t r z a , gdyż p o w i e t r z e p o d działaniem p o m p y 
ssącej p r z e n i k a z wewnątrz w o r k a n a zewnątrz. K u r z z a t r z y m u j e 
się więc wewnątrz w o r k a i p r z y z a t r z y m a n i u się p o m p y z łatwością 
j e s t u s u w a n y p r z e z klapę 67. 

P o m p a p o r u s z a n a być może d o w o l n y m m o t o r e m , ręcznie, e l e k 
trycznością, benzyną, o d t r a n s m i s y i i t. p . , w zależności o d w a r u n 
ków m i e j s c o w y c h . 

P o w y ż e j o p i s a n a m e t o d a o d k u r z a n i a znalazła już s z e r o k i e z a 
s t o sowan i e n a Z a c h o d z i e i w A m e r y c e Północnej . Są j e d n a k obec 
n i e o d m i a n y tej m e t o d y , dające możność s t o s o w a n i a i i n n y c h a p a r a 
tów. D o o d m i a n tegoż p i e r w o t n e g o s y s t e m u zaliczyć należy: 

R y s . 21. 

S t o s o w a n i e V a c u u m p o m p , n i e posiadających cy l indrów, l ecz 
składających się z r u c h o m y c h p r z e p o n g u m o w y c h , przykrywających 
t a l e r z e żelazne. P o m p } ' p o d o b n e p o d nazwą p o m p „D i aph ragma " , 
s t o sowane są o d l a t k i l k u z w i e l k i e m p o w o d z e n i e m do p o d n o s z e n i a 
z n a c z n y c h ilości w o d y n a n iewie lką wysokość. F i r m a H . H a m m e l l -
r a t h & C o . z a s t o s o w y w u j e o b e c n i e też p o m p y do s s a n i a p o w i e t r z a , 
w c e l u o d k u r z a n i a przedmiotów. Z a l e t a tej m e t o d y p o l e g a n a t e m , 
że p o m p y „ D i a p h r a g m a " mogą ssać p o w i e t r z e z a k u r z o n e , n i e w y 
magając f i l t r u pomiędzy zakończeniem ssącem a pompą Z d o l n e 
w ięc są dać wyższy stopień próżni w r u r z e ssącej. D o c h w y t a n i a 
k u r z u s t o sowane są w t e d y f i l t r y u s t a w i o n e po za pompą; p r z e z f i l t r y 
t e p o w i e t r z e z k u r z e m j e s t przetłaczane, p r z y c z e m k u r z w f i l t r a c h 
s i ę z a t r z y m u j e . 

J a k o n i e znac zne o d m i a n y tejże m e t o d y „Vacuum C l e a n e r " , 
przytoczyć należy s t o sowane p r z e z T o w a r z . f r a n c u s k i e „Soterne-
k o s " a p a r a t y . O d m i a n a p o l e g a j e d y n i e n a o d m i e n n y m kształcie 
f i l trów. 

O d k u r z a n i e s y s t e m e m „Vacuum C l e a n e r " o d b y w a się z apo 
mocą próżni w y t w a r z a n e j p r z e z pompę. Próżnia t a osiąganą j e s t 
z w y k l e w wysokości 4 5 cm słupa rtęci, w t e d y j e d n o zakończenie do 
s s a n i a p o w i e t r z a z k u r z e m rurą 3ji'' średnic} ' w y m a g a d l a s k u t e c z 
n e g o działania 1 do 2 k o n i p a r o w y c h . 

Zupełnie odmienną metodę przedstawiają a p a r a t y o d k u r z a l n e , 
działające p o w i e t r z e m zgęszczonem. A p a r a t y te są dość r o z po 
w s z e c h n i o n e w A m e r y c e Północnej . Działanie i c h p o l e g a n a d o s t a r 

c z a n i u r u r a m i d o m i e j s c a o d k u r z a n i a p o w i e t r z a zgęszczonego. A b y 
to p o w i e t r z e zgęszczone mogło k u r z usunąć, s t o s o w a n e są d w o j a k i e 
zakończenia r u r y tłoczącej: 

a) D l a p o w i e r z c h n i gładkich i miękkich—zakończenia o dwóch 
równoleg le i b l i z k o s i eb i e p o m i e s z c z o n y c h s z c z e l i n a c h w p o w i e r z c h 
n i d o t y k a n e j d o p r z e d m i o t u o c z ys z c zanego . P r z e z jedną z t y c h 

s z c z e l i n w y d o s t a j e się p o w i e t r z e zgęszczone, a p r z e z drugą p o w i e 
t r z e to zna jdu j e ujście n a zewnątrz. P o w i e t r z e , przechodząc z j e d 
nej s z c z e l i n y do d r u g i e j , z a b i e r a ze sobą k u r z z przedmiotów. O d 
d a l e n i e między s z c z e l i n a m i j e s t b a r d z o n i e w i e l k i e , t a k iż p o w i e t r z e 
tłoczone n i e s z u k a sob i e i n n y c h u b o c z n y c h dróg ujścia. S z c z e l i n a 
pochłaniająca p o w i e t r z e z k u r z e m połączona j e s t f i l t r e m zatrzymują
c y m k u r z ( r ys . 2 2 ) . 

b) D l a o c z y s z c z a n i a p o w i e r z c h n i nierównych i t w a r d y c h s to 
sowane są inżektory p o w i e t r z a , zapomocą którego dos t a r c z one p o -

R y s . 23. 

w i e t r z e zgęszczone w y t w a r z a próżnię' i s san i e . T o ssan i e służy d o 
o d k u r z a n i a przedmiotów w d a l s z y m ciągu zapomocą m e t o d y j a k V a -
c u u m C l e a n e r ( r ys . 2 3 ) . 

P r z y s y s t e m i e w y s y s a n i a p o w i e t r z a k u r z z b i e r a się w f i l t r z e 
o b o k p o m p y w m i e j s c u j e d n e m c e n t r a l n e m , choćby p o m p a działała, 
wysysając jednocześnie k u r z z w i e l u m i e j s c . P r z y s y s t e m i e zaś t ł o 
c z e n i a p o w i e t r z a , k u r z z b i e r a się w p o m i e s z c z e n i a c h o d k u r z a n y c h 
w s p e c y a l n y c h w o r k a c h f i l trujących p o w i e t r z e . 

Ciśnienie w y t w a r z a n e p r z e z p o m p y p o w i e t r z n e tłoczące w y 
n o s i około 5 a t m . I lość p r a c y m e c h a n i c z n e j niezbędnej w t y m r a 
z ie do działania j e d n e m zakończeniem j e s t większa niż p r z y s y s t e m i e 
Y a c u u m C l e a n e r . 
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O d k u r z a n i e p o w i e t r z e m ściśnionem m a za l e t y następujące w o 
bec Y a c u u m C l e a n e r : 1) apara t c e n t r a l n y u s t a w i o n y być może n a 

w w i e l u p u n k t a c h , więcej j e s t o d p o w i e d n i s y s t e m o d k u r z a n i a p o w i e 
t r z e m ściśnionem. 

R y s . 24 . 

z n a c z n e m n a w e t o d d a l e n i u od m i e j s c a o d k u r z a n e g o ; 2) średnica r u r 
rozprowadzających p o w i e t r z e j e s t m n i e j s z a ; 3) p o w i e t r z e ściśnione 

W o s t a t n i c h c zasach też same aparaty r pracujące p o w i e t r z e m 
zgęszczonem służą do c z y s z c z e n i a f a sad k a m i e n n y c h domów. W tym 

R y s . 25. 

użyte być może j a k o r o z p y l a c z s u b s t a n c y i d e z y n f e k c y j n y c h i s t e r y - j r a z i e p o w i e t r z e zgęszczone b r y z g a p i a s k i e m n a powierzchnię k a i n i e n -
l i z a c y j n y c h . D l a większych i n s t a l a c y i , z j e d n o c z e s n e m działaniem | ną i o c z y s z c z a ją z k u r z u i b r u d u . 
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A p a r a t y do o d k u r z a n i a znalazły w b a r d z o krótkim czas ie s z e 
r o k i e zas tosowan i e n a z a chodz i e i to w d w o j a k i e j pos tac i : a l b o j a k o 
a p a r a t y stałe c e n t r a l n e d l a całego danego g m a c h u i obsługujące 
w s z y s t k i e p o m i e s z c z e n i a tegoż g m a c h u , a l b o j a k o a p a r a t y r u c h o m e 
przenośne l u b przewoźne, służące do obsługi j a k i e g o k o l w i e k g m a c h u . 

W w i e l u większych m i a s t a c h E u r o p y i A m e r y k i Północnej 
istnieją t o w a r z y s t w a , które podejmują się o d k u r z a n i a mieszkań z a 

nocześnie zakończeń ssących, p o r u s z a n e m o t o r e m e l e k t i y c z n y m l u b 
b e n z y n o w y m . 

S k u t e k działania p o m p V a c u u m C l e a n e r j e s t b a r d z o z n a c z n y . 
Usuwają one k u r z n i e t y l k o z p o w i e r z c h n i przedmiotów t w a r d y c h , 
ale i z wnętrza miękkich, j a k d y w a n y , m e b l e i t. p. 

O d k u r z a n i e m e c h a n i c z n e n i e może być porównane z d o t y c h 
czas s t o s o w a n y m i s p o s o b a m i , polegającymi n a t r z e p a n i u i r o z p y l a 
n i u w p o w i e t r z u k u r z u , który p o n o w n i e n a p r z e d m i o t a c h o s i a d a . 

M e c h a n i c z n e o d k u r z a n i e u s u w a k u r z z chwilą dotknięcia do 
p r z e d m i o t u zakończeniem ssącem i z b i e r a tenże w s z c z e l n y m z b i o r 
n i k u , u m i e s z c z o n y m poza p o m i e s z c z e n i a m i o c z y s z c z a n e m i l u b w s a 
m e m p o m i e s z c z e n i u . 

T o też nowsze b u d o w l e , t ak m i e s z k a l n e j a k i p u b l i c z n e , obec 
n i e wznos zone , zastosowywują w r a z z i n n e m i współczesnemi urzą-

R y s . 26. 

opłatą. W t e d y o d p o w i e d n i p e r s o n e l w r a z z r u c h o m y m a p a r a t e m 
p r z y b y w a do d a n e g o m i e s z k a n i a i d o k o n y w a o d k u r z a n i a . 

W zależności o d powyższych a l t e r n a t y w , a p a r a t y są k o n s t r u o 
w a n e r o z l i c zne j wielkości i z r o z m a i t y m i m o t o r a m i . 

J a k o a p a r a t y stałe używane są V a c u u m p o m p y do działania 
jednocześnie j e d n e m zakończeniem ssącem l u b większą i c h ilością. 

J a k o m o t o r na j l ep i e j nadają się e l e k t r o m o t o r y , p o r u s z a n e prą
d e m ze s t a c y i c en t ra lne j l u b oświetlenia. Używane są także małe 
a p a r a c i k i ręczne o n i e w i e l k i e j wydajności , n i e mogące j e d n a k iść 
w porównanie z s i l n y m i a p a r a t a m i powyże j o p i s a n y m i . . . 

A p a r a t y r u c h o m e , p o r u s z a n e m o t o r e m , posiadają p o m p y j e d n o -
l u b d w u c y l i n d r o w e d l a j e d n e g o , dwóch l u b więcej działających j e d -

R y s . 27. . . 

d z e n i a m i i o d k u r z a n i e m e c h a n i c z n e , ustawiając V a c u u m pompę 
w p i w n i c y i łącząc ją p r z e w o d a m i r u r o w y m i z o d d z i e l n e m p o m i e 
s z c z e n i e m l u b piętrem, co da je możność o d k u r z a n i a każdego^lokalu 
p r z e z połączenie przenośnych węży g u m o w y c h z t y m i p r z e w o d a m i 
r u r o w y m i . 

R y s . 2 4 p r z e d s t a w i a stacyę centralną z a p a r a t e m stałym d l a 
całego d o m u ; r y s . 2 5 — a p a r a t r u c h o m y . 

I n s t a l a c y a t a k a n i e j e s t b a r d z o kosztowną, o d d a j e zaś z n a c z n e 
usługi. 

U n a s p i e r w s z y przykład t a k i e j i n s t a l a c y i dało T o w a r z y s t w o 
G a z o w e w g m a c h u s w o i m p r z y u l . Erywańskie j w W a r s z a w i e . 

N a r y s . 2 6 i 2 7 w s k a z a n o sposób o c z y s z c z a n i a . D. 

K R Y T Y K A I B I B L I O G R A F I A . 

K S I Ą Ż K I N A D E S Ł A N E D O R E D A K C Y I . 

Cadiat E . et L. Dubost. Traite praticjue d'electricite indnstrielle. 
U n i t e s et mesures. P i l e s et m a c h i n e s ćlectriaues. E c l a i r a g e 
electriąue. T r a n s m i s s i o n electriąue de 1'energie. G a l v a n o p l a s t i c 
et e l e c t r o -me ta l lu rg i e . T e l ephon i e . V I I - e e d i t i o n en t i e r ement 
re fondue et m ise a j o u r pa r H . R o y de l a T o u r , I n g e n i e u r , 
C h e f du serv ice electriąue de l a C- ie de E i v e s - L i l l e . P a r i s 1907. 
C h . B e r a n g e r . 

Chomicz Bolesław. Budynki ogniotrwałe a tanie. P o r a d n i k d l a go
spoda r zy w i e j s k i c h . W a r s z a w a 1908. Skład g ł ówny w księgarni 
G e b e t h n e r a i W o l f a . 

Chrząszcz Tadeusz, K i e r o w n i k i P ro f eso r Szkoły Gor ze ln i e c ze j i S t a 
c y i doświadczalnej d l a przemysłów f e r m e n t a c y j n y c h , D o c . A k a 
d e m i i R o l n i c z e j w D u b l a n a c h . Wina owocowe. Podręcznik d l a 
szkół r o l n i c z y c h i praktyków. W y d a w n i c t w o s u b w e n c y o n o w a n e 
przez Wydz i a ł K r a j o w y . Kraków 1907. Nakładem auto ra . W a r 
s zawa . Gebe thne r i W o l f f . 

Chrząszcz Tadeusz i Jan Sokołowski. Badania w gorzelńictwie. 
Podręcznik p r z e znac zony d l a właścicieli gorzelń, gorzelników 

oraz k o n t r o l i t e chn i c zne j gorzelń i drożdżarń. Z 51 r y c i n a m i 
w tekście. L w ó w 1907. Nakładem autorów. 

Drewnowski Kazimierz, inż., e l ek t r o t e chn ik . O zastosowaniach kon
densatorów Mościckiego w elektrotechnice. L w ó w 1907. 

Ehrenfeucht. W. Miernictwo. T o m I. W a r s z a w a U;07. 
Kazet. W królestwie nocy. N o w e l e górnika. L w ó w 1907. Księgarnia 

P o l s k a B . Połonieckiego. W a r s z a w a . E . W e n d e i S p . 
Merlot Jules. Guide du nionteur. M a n u e l de l ' ouv r i e r m e c a n i c i e n . 

C o m p r e n a n t : l a d e s c r i p t i on des i n s t r u m e n t s employes dans le 
montage ; le mon tage des ba t i s de mach ine s ; P e x e c u t i o n des 
diffćrents genres des j o i n t s ; le montage des condu i t es ; le m o n 
tage des organes des mach ines ; l a recherche , l a l o c a l i s a t i o n et 
l a co r r ec t i on des de fauts des montage ; le r eg lage des m e c a -
n ismes de d i s t r i b u t i o n ; le mon tage des t r ansmiss i ons et de l eurs 
accessoires; a 1'usage des mecan ic i ens , des eleves des ecoles 
d 'apprent i ssage , des ecoles indus t r i e l l e s , des cours techniąues, 
des ouvr i e rs , des con t r ema i t r es et des chefs d 'ate l ier . P a r i s et 
L i e g e . 1907. C h . B e r a n g e r . 

Stolzman S., inż. Iz prakt ik i postrojki żeljeznycli dorog. I z d a n i e 
S o b r a n i j a Inżenierow P u t e j Soobszczen i ja (Dokłady S o b r a n i u 
1905—19C6 g.). P e t e r s b u r g 1906. 
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T a r a s i e w i c z Tadeusz . P r z e s i l e n i e w przemyśle n a f t o w y m G a l i c y j 
s k i m od 1902 do 1906 r o k u . Kraków 1907. Nakładem księgarni 
D . E . P r i e d l e i n a . W a r s z a w a . E . W e n d e i Sp . C e n a 1 ko r . D o 
chód przeznaczony n a fundusz Związku techników w i e r t n i c z y c h 
w Borysławin. 

T r e a d w e l l F . P . D r . , prof . c h e m i i a n a l i t y c z n e j w P o l i t e c h n i c e Z u r i c h -
sk ie j C h e m i a a n a l i t y c z n a i lościowa. Z a upoważnieniem au to ra 

z IV - go w y d a n i a oryginału przełożyli K . Adwentowśki i W . 
S t a r o n k a , a sys t enc i U n i w . J a g i e l l . Przekład poprawił , p r z y p i -
s k a m i uzupełnił i wydał D r . L u d w i k B r u n e r , doc. U n i w . J a g i e l l . 
Kraków 1908. Nakładem g r o n a chemików. Skład g ł ówny w księ
g a r n i G . G e b e t h n e r a i Spółki w K r a k o w i e . 

Z a g l e n i c z n y J . S t a n obecny k w e s t y i r o b o t n i c z e j n a Z a c o h d z i e . W a r 
s zawa 1907. 

K R O N I K A B I E Ż Ą C A . 

Szkoła techniczna Wawelberga i Rotwanda w Warsza
wie. W d . 8 , 9 i 10 września odbyła się w b u d y n k u s z k o l n y m 
w y s t a w a p r a c u c z n i o w s k i c h . Szkoła t a zasłużyła sob i e już n a do 
brą sławę c e l o w e m i p r a k t y c z n e m p r o w a d z e n i e m n a u k , co widać 
i z okazów, w y s t a w i o n y c h obecn i e . 

Z robót r y s u n k o w y c h wymienić należy: r y s o w a n i e odręczne 
szkiców z części m a s z y n ; całe t a b l i c e wykreślone ołówkiem, a t y l k o 
z w y m i a r a m i w y p i s a n y m i t u s z e m , c z y a t r a m e n t e m ( t ab l i c e te j e d n a k 
n i e p o w i n n y być m a l o w a n e , l e c z t j d k o k r e s k o w a n e odręcznie ołówkiem 
i co najwyżej można używać do t e g o o łówków k o l o r o w y c h , a b y 
utrzymać c h a r a k t e r s z k i c u ) ; k o p i e n a k a l c e płóciennej d o wyświet la
n i a ; wykreślanie niektórych części masz3 T n w wielkości r z e c z y w i s t e j 
z o z n a c z a n i e m p o w i e r z c h n i o b r a b i a n y c h . Już z t ego w y l i c z e n i a 
widać, że kreślenie p r o w a d z o n e j e s t w s z e c h s t r o n n i e i wyczerpująco; 
a dodać t r z e b a , że i p r a k t y c z n i e , b e z m a r n o w a n i a d r o g i e g o c za su n a 
p r z y o z d a b i a n i e , które z a z w y c z a j t y l k o z a c i e m n i a w y k r e s . 

Z a m i a s t w y k r e s u i z o m e t r y c z n e g o z s z y n t r a m w a j o w y c h poży
teczn ie j by łoby robić t a k i e w y k r e s y z r o z m a i t y c h sposobów łączenia 
części d r e w n i a n j - c h , co j e s t t r u d n i e j s z e niż w żelazie a z czem j e d n a k 
każdy t e c h n i k w p r a k t y c e swo je j s p o t y k a się n i e u s t a n n i e (choćby 
naprzykład p r z y r u s z t o w a n i a c h , które s a m m u s i pro jektować) , a j e d 
n a k szkoła w i d o c z n i e l ekceważy t e n materyał . 

W d z i a l e si lników p a r o w y c h W3 ' s t aw i ono b a r d z o s t a r a n n i e 
o d r o b i o n y w y k r e s p r a c y s i l n i k a aż o potrójnem rozprężeniu; na to 
m i a s t n i e m a a n i j e d n e g o koła w o d n e g o , l u b w i a t r a k a , które przecież 
są dość pospo l i t e w k r a j u nasz3 'm i t e c h n i k z tej szkoły móg łby j e 
s a m o d z i e l n i e budować, czego o s i l n i k a c h p a r o w y c h powiedzieć n i e 
można. 

W 3 r r o b y , w y k o n a n e p r z e z uczniów w p r a c o w n i a c h s z k o l n y c h , 
składają się p r a w i e wyłącznie z przedmiotów do użytku (aż do cał
k o w i t y c h t o k a r e k włącznie ) , co wdraża uczniów o d r a z u do c e l owego 
wykończania r o b o t y . J e s t to więc b a r d z o w i e l k i postęp w porów
n a n i u z l a t a m i d a w n i e j s z e m i , k i e d y u c z n i o w i e w y k o n y w a l i w i e l e 
„ ćw i c z eń " , które po wykończeniu szły do p i e ca , a świadomość tego 
zniechęcała d o s t a r a n n e g o o d r a b i a n i a t a k i c h ćwiczeń. 

Podworski, inż. 

Towarzystwo K u r s ó w Naukowych. Wkrótce rozpoczn i e d r u g i 
r ok swoje j działalności wyższa u c z e l n i a , istniejąca w W a r s z a w i e p o d 
nazwą T o w a r z y s t w a Kursów N a u k o w y c h . 

Kursów t y c h n i e należy mieszać, j a k to często się zdar za , z i n 
n y m i powstałymi w o s t a t n i c h l a t a c h i n s t y t u c y a m i nauczającemi, 
noszącemi n a z w y : „Uniwersytetu l u d o w e g o " i „Uniwersytetu d l a 
w s z y s t k i c h " , mającemi n a ce lu k r z e w i e n i e oświaty w s z e r ok i ch w a r 
s twach l u d o w y c h . K u r s y N a u k o w e uprawiają wyższą wiedzę i w y 
kłady przedmiotów t a m u d z i e l a n y c h stoją n a poz iomie wykładów 
u n i w e r s y t e c k i c h i p o l i t e c h n i c z n y c h . 

W o b e c n y m s w o i m zakres i e K u r s y N a u k o w e składają się 
z cz te rech s e k c y i (wydziałów) : ma tematyc zno - f i z y c zne j , h u m a n i s t y c z 
nej (h i s t o ryczno f i lo log icznej ) , t echn iczne j i r o l n i c z e j , z których każ
d a j e s t p o d względem n a u k o w y m zupełnie samodz i e lna , a t y l k o 
zarząd gospodarc zy j e s t wspólny d l a całej i n s t y t u c y i . Zarząd t e n 
mieści się w g m a c h u S t o w a r z y s z e n i a Techników (Włodzimierska 
3 — 5), gdz i e zna jdu j e się k a n c e l a r y a Kursów, przyjmująca z a p i s y 
słuchaczów. 

W y k ł a d y n a w s z y s t k i c h s e k c y a c h rozpoczną się 1 paździer
n i k a r. b. Z a p i s y p r z y j m o w a n e są w d a l s z y m ciągu. 

Narady w przedmiocie taryf na p r z e w ó z w ę g l a kamiennego 
w P a ń s t w i e . P r z y R a d z i e Zjazdów p r z e d s t a w i c i e l i h a n d l u i prze 
mysłu w Państwie R o s y j s k i e m . odbyły się w d . 18 września r. b. 
n a r a d y w sp raw i e t a r y f p r z e w o z o w y c h n a węgie l k a m i e n n y . W y 
słuchano p r z e d e w s z y s t k i e m z d a n i a przemysłowców Królestwa P o l 
sk iego z okręgu Dąbrowskiego i Łódzkiego. Z r o z p r a w n a d t y m 
pr z edm io t em wynikło , że d l a przemysłowców Królestwa Po l sk i e go 
bj7łoby pożądane, ażeby p r z y z a m i e r z o n e m podwyższeniu t a r y f us t a 
now i ono d l a Królestwa te same n o r m y , j a k i e obowiązują w zagłębiu 
D o n i e c k i e m , gdyż nadpłata za przewóz węgla wyniosłaby wted j ' d l a 
przeniysłowców Królestwa t y l k o około 300—400000 rub . n a rok , g d y 
t y m c z a s e m proponowane obecnie przez dr . żel. Warszawsko-Wiedeń-
ską podw37ższenie ta ry f , wywoła łoby zwiększenie kos z tu p r z e w o z u p a 
l i w a o 1300000 rub . roczn ie . Przeważało j e d n a k z d a n i e , że wogóle 
c h w i l a obecna n i e j es t odpowiednią do zamierzone j podwyżki t a r y f 
n a węgie l k a m i e n n y i że d l a przemysłu Królestwa byłoby na jbardz i e j 
pożądanem u t r z y m a n i e t a r y f według n o r m d o t y c h c z a s o w y c h . 

P r z e d s t a w i c i e l przemysłu żelaznego n a południu C e s a r s t w a z a 
wiadomił , że n a z e b r a n i u p r y w a t n e m przemysłowców południa 
w C h a r k o w i e u c h w a l o n o : 1) Zapobiegać podwyższeniu t a r y f d o t y c h 
c z a s o w y c h . 2) Jeżel iby to ze wzg lędów ogólno-państwowych okazało 
się niemożebnem, to zabiegać o to , ażeby równocześnie z węg lowe-
m i z m i e n i o n o także p e w n e t a r y f y i n n e , t a k , ażeby u s t a l o n y obecnie 
s tosunek w z a j e m n y różnych gałęzi przemysłu n ie został n a r u s z o n y . 
3) T e n os ta tn i ce l możnaby osiągnąć także przez us t anow i en i e t a r y f 
odrębnych, któreby równoważy ły in t e r e sy różnych przedsiębiorstw. 
Tary fę obowiązującą n p . d l a odległości bardzo n i e w i e l k i c h (6—10 w.) 
należałoby wyznaczyć tak , a b y n i e przynosząc s t ra t d r o g o m żelaznym 
p r z y przewoz ie p a l i w a , dozwoliła n a d a l zachować istniejące obecnie 
w różnych miejscowościach s t o s u n k i h a n d l o w e wza j emne pomiędzy 
przedsiębiorstwami i n n e i n i . 

P o wygłoszeniu t y c h wniosków nastąpiła ożywiona w y m i a n a 
poglądów: P r z e d s t a w i c i e l dr . żel. w s k a z u j e n a s tan opłakany dróg 
wyn ik ł y z t a r y f n i z k i c h i wstrząśnień e k o n o m i c z n y c h s p o w o d o w a 
n y c h w r z e n i e m ogólnem, j a k również na upadek przemysłu wogóle ; 
lecz biorąc t y l k o d r o g i żel. pod uwagę t w i e r d z i , że podwyższenie t a 
r y f n a przewóz p a l i w a j es t niezbędne. Z drug i e j znów s t r o n y p r z e d 
s t a w i c i e l przemysłu żelaznego n a południu, podwyższenie opłaty za 
przewóz węg la uważa n ie t y l k o za niepożądane, lecz n a w e t z a bardzo 
s zkod l iwe . 

Chcąc przyjść do po ro zumien i a , z j a zd zalecił p r z e d s t a w i c i e l o m 
przemysłu, w możliwie krótkim czasie opracować p ro j ek t u s t a w y po
j e d n a w c z e j , którąby następnie mógł przedstawić k o m i s y i do s p r a w 
t a r y f n a węgiel, istniejącej p r z y Depa r t amenc i e d r . żel. i K o m i t e c i e 
t a r y f o w y m . 

(2'. pn g. Ns 201 r. b.) —sk— 

Wystawa p r z y r z ą d ó w do o ś w i e t l a n i a i ogrzewania w Peters
burgu1). Z okólnika nadesłanego n a m przez K o m i t e t w y s t a w y poda 
j e m y d o d a t k o w o szczegóły następujące: 

W y s t a w a rozpoczn ie się w g r u d n i u r. b. i trwać będzie d w a 
miesiące; je j ce l po l e ga n a p r z e d s t a w i e n i u s t a n u obecnego wy twór 
czości przyrządów do oświetlania i o g r z e w a n i a , z a z n a j o m i e n i u z n i 
m i ogółu i o c en i en iu i c h wartości względnej . 

N a wystawę p r z y j m o w a n e będą p r z y b o r y : a) do oświetlania: 
gazowe, na f towe , ace ty l enowe , ga zo l inowe , e l e k t r y c z n e i t. p.; b) do 
o g r z e w a n i a , n p . k u c h n i e przenośne, zas i l ane r ó ż a m i materyałami 
p a l n y m i , podg r zewacze i t. p.; c) środki o chronne zabezpieczające 
o d wypadków i wreszc i e d) m i e r n i k i i lościowe i jakościowe (gazo
mierze , f o t omet ry i t. p.). 

W raz ie życzenia, p r z e d m i o t y w y s t a w i o n e poddane będą pró
b o m . W skład sądu wejdą także osoby w y b r a n e przez s a m y c h 
wystawców. O k a z y naj lepsze nag radzane będą m e d a l a m i p r z y z n a 
n y m i przez instytucyę rządowe, d y p l o m a m i n a medale oraz w z m i a n 
k a m i z a s z c z y tnem i . 

Przewóz n a wystawę (do Pe t e r sburga ) przedmiotów w y s t a w i a 
n y c h po dr. żel. Państwa R o s y j s k i e g o i zag ran i c zn j - ch ( N i e m c y , 
A u s t r y a , P r a n c y a , Be l g i a ) j e s t u l g o w y , powrót zaś bezpłatny; w y 
s t a w c y obcy , dający zapewn i en i e z a b r a n i a z p o w r o t e m po ukończeniu 
w y s t a w y (najpóźniej w ciągu miesiąca) w y s t a w i o n y c h przez s i eb ie 
okazów, u w o l n i e n i są od cła wwozowego . 

P o d c z a s w y s t a w y odbywać się będą o d c z y t y i p o g a d a n k i n a 
u k o w e , objaśnione doświadczeniami. 

Podczas w y s t a w y i w związku z nią odbędzie się w czas ie od 
d. 27 g r u d n i a (st. st.) r. b. do 7 s t y c z n i a (st s t ) 1908 r. Z j a z d 
w s p r a w a c h oświetlenia. 

Bliższych wiadomości co do w y s t a w y i z j a zdu u d z i e l a K o m i 
tet W y s t a w y (Pe te rsburg , P a n t a l e j m o n s k a j a 2). —sk— 

Przepisy o p r z e w o ż e n i u osób i t o w a r ó w na samojazdach po 
drogach bitych, w y d a n e przez M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i d . 11 wrześ
n i a (st. st.) 1896 r., u z n a n o za przestarzałe i w y z n a c z o n o komisyę do 
o p r a c o w a n i a p r o j e k t u przepisów n o w y c h . K o m i s y a t a ukończyła 
w l i p c u r. b. swoje zajęcia, a obecn ie o p r a c o w a n y przez nią p r o j ek t 
będzie rozważany przez inną komisyę, w której skład, zgodn ie z po
s t a n o w i e n i e m R a d y Ministrów, wejdą p r zeds taw ic i e l e w s z y s t k i c h z a 
i n t e r e s o w a n y c h w tej sp raw i e zarządów m i n i s t e r y a l n y c h . 

Wystawa miast Cesarstwa. T o w a r z y s t w o rosy j sk i e h y g i e n i c z -
ne ( „Towarzystwo o c h r o n y z d r o w i a l u d u " ) zamierza , z p o w o d u 35-c io -
łecia samorządu m i a s t w Cesars tw ie , urządzić w r. b. wyrstawę urzą
dzeń m i e j s k i c h , któraby ujawniła w p ł y w samorządu n a dobroby t 
i zdrowotność m ias t . 

Trzy nowe w y d z i a ł y w Instytucie Politechnicznym w Peters
burgu. R a d a profesorów I n s t y t u t u P o l i t e c h n i c z n e g o w P e t e r s b u r g u 
uznała z a pożyteczne w p r o w a d z e n i e t r z ech n o w y c h wydziałów: che-
mic zno - t e chn i c znego , inżyniersko-budowlanego podz ie lonego n a : a) wy
dział dróg żelaznych i b) wydział robót w o d n y c h (hyd ro t e chn i c zny ) 
oraz m e c h a n i c z n y obejmujący: a) budowę m a s z y n i b) m u n i c y p a l n y 

>) P o r . Przegl. Techn. Ni 36 r. b. (str. 426). 
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(miejski ) . T e n dział o s t a tn i obe jmuje w s z y s t k i e s p r a w y t e chn i c zne 
dotyczące g o spoda r s twa mie j sk i ego . 

{T.-pr. y. Xi 201 r. b.) —sk— 
Spelterini'ego jazdy balonem przez Alpy. W S z w a j c a r y i budzą 

żywe za in t e resowan ie j a z d y ba lonem k a p i t a n a E d w a r d a Spe l t e r in i ' e go , 
wpop r z ek przez A l p y , które [oddały już w i e l k i e usługi w i ed z y , 
zwłaszcza w dz i edz in i e geo log i i , geogra f i i , meteoro log i i i f i z y k i . P r z y 
t e m budzą p o d z i w zdjęcia fotograf iczne z b a l o n u , w y k o n a n e osobiście 
przez Spe l t e r in i ' ego , który obmyśli ł i wydoskonalił sposoby f o togra 
f o w a n i a z b a l o n u znajdującego się w b iegu . Ostatnią, piątą, podróż 
przez A l p y odbył S p e l t e r i n i w d . 19 l i p c a r. b., z prędkością prze
ciętną około 30 km/goiz. "Wzniósł się w A n d e r m a t t (1444 m n a d mo
rzem), wy lądował zaś w oko l i cach B e r g a m o . Podróż całą odbył p r z y 
pięknej pogodzie ; zdjęcia fo tograt iczne p a s m a gór wypadły wspan ia l e ; 
największa osiągnięta wysokość: 4200 m. D o napełnienia b a l o n u z a 
stosowano wodór, który władze a r m i i s zwa jcarsk ie j dostarczyły w b u 
t l a c h s t a l o w y c h , 3 ni długich, pod ciśnieniem 125 a t m . Zużyto 120 
b u t l i , zawierających po 95 l. Napełnianie b a l o n u t y m w o d o r e m od 
było się znaczn i e prędzej aniżeli zwyk ł ym nieściśnionym ga z em 
świet lnym. Dowóz j e d n a k b u t l i z B e r n a przedstawiał poważne 
trudności. 

S p e l t e r i n i z a m i e r z a j eszcze w r. b. odbyć szóstą podróż ba lo 
n e m pr ze z A l p y . 

Oprócz podróży przez A l p y odbył S p e l t e r i n i przeszło pięćset i n 
n y c h podróży ba lonem, w których towarzyszyło m u ogółem około 
1200 osób. W s z y s t k i e te podróże odbyły się pomyślnie, bez żadnych 
wypadków nieszczęśliwych T o też p i s m a zag ran i c zne piszą o dz i a 
łalności Spe l t e r in i ' ego w słowach pełnych z a c h w y t u , zaliczając go 
słusznie do aeronautów najzasłużeńszych w s z y s t k i c h czasów. 

—v— 
K a n a ł P ó ł n o c n y Wilhelma m a być rozszerzony do 44 m i p o 

głębiony do 11 )» , kos z t em 221 mil ionów marek . Obecn ie szerokość 
j e go w y n o s i 22 m p r z y głębokości 9 ?». Śluzy w H o l t e n a u i B r u n s -
b i i t t e l będą przebudowane , a m o s t y ko l e j owe będą przerob ione . R o 
bo t y mają potrwać 7—8 la t . N a sporządzenie odpowiedn iego p r o j e k t u 
przeznaczono 3200000 marek . 

(Z d. V. di I. Na 23 r. b., str . 917) St. K. 
Sainojazdy p o ż a r n e . Uzupełniając wiadomość podaną w Na 50 

r. z. (str. 570) n a d m i e n i a m y , że dokonane próby w B e r l i n i e samojazdów 
pożarnych, o popędzie parą i elektrycznością okazały i c l i użyteczność 
jednakową, a wyższość e l e k t r y c z n y c h n a d k o n n y m i ze względu n a 
i c h gotowość bezzwłoczną do j a z d y . P a r o w e g d y s i lne , stanowić 
mogą zapas i służyć p r z y gas z en iu pożarów groźnych oraz ochraniać 
miejscowości sąsiednie od wtargnięcia o gn i a , e l ek t r y c zne zaś w y s y 
łane będą do w s z e l k i c h pożarów. Z t y c h powodów w przyszłości 
zamierzają stosować obsługę mieszaną, t. j . p r z y współudziale pa r y 
i elektryczności. —sk— 

Telegraf w Saharze. Rząd f r a n c u s k i z am i e r za posiadłości swo
j e wzdłuż brzegów m. Śródziemnego położone, połączyć zapomocą 
l i n i i te legra f iczne j przez pustynię Saharę. P r o j e k t już szczegółowo 
opracowano . Długość l i n i i w y n i e s i e około 1400 kin'. Słupy w p u s t y 
n i będą meta lowe , us taw iane co 100 m i tak i e j wysokości, ażeby p o d 
p r z e w o d n i k a m i mógł przejechać człowiek n a wielbłądzie. 

P o k ł a d y marmuru ps t rego i czarnego, podobno bardzo bogate, 
o d k r y t o we Włoszech, w p r o w i n c y i B e r g a m o , w pobliżu j e z i o ra Iseo. 

Parasol daszkowy p o m y s ł u Seeger'a w P e l d k i r c h (Vorarłberg). 
W s z y s t k i e dotąd b u d o w a n e paraso le są z tego p o w o d u n iedogodne, 
że p r z y n a j m n i e j j e d n a ręka a n i e k i e d y i obie n ie są swobodne . P a 
raso l pomysłu Seegera ( rys. 1) j es t od tego i i n n y c h zarzutów w o l -

R y s . 1. 

n y , gdyż raz rozpięty i z pomocą rzemyków umies z c zony n a r a m i o 
n a c h ( rys. 2), n i e pr zes zkadza r u c h o m , w y s w o b a d z a ręce i p r z y 
w s z e l k i c h czynnościach z równą łatwością może być zas tosowany . 
T e c h n i c y pracujący w po lu , n p . geomet r zy podczas pomiarów, spor
t o w c y różni i t. p., t a m gdz i e pomoc rąk jes t niezbędna, mogą praco
wać bez przeszkód, bez względu n a deszcz padający l ub p r z y p i e k a n i e 
p r o m i e n i słońca. 

. . P a r a s o l składa się z płachty prostokątnej, która, g d y rozpięta, 
pos iada postać daszku : s zk i e l e t u t w o r z o n y j es t z 4 mm r u r e k sta lo
w y c h pociągniętych l ak i e r em c z a r n y m , do których u s t a w i e n i a i złą

c zen ia służą d w a zastrzały i 4 za t r z a sk i sprężynowe; mocuje się zaś 
n a r a m i o n a c h z pomocą r z e m y k a . W c h w i l a c h g d y z paraso la n i e 
z a m i e r z a m y korzystać, daje się on (podobnie j a k zwykły ) zwinąć 

R y s . 2. 

w wałek, czego, przez odwrócenie całej czynności, z łatwością się do
k o n a . 

P a r a s o l t en b u d o w a n y jest w k i l k u wielkościach: mnie jsze , 
zaopatrzone są nad to w t r z o n k i , które umożebniają użycie paraso la 
w sposób zwyk ły (z uszcze rbk i em d l a rąk), lub też po odjęciu s tano
w ią laskę do podp i e ran ia . 

(G.-I. Na 34 r . b., s tr . 559). — sk— 
Uszczelnianie rur gazowych cementem portlandzkim było 

treścią a n k i e t y , rozp isane j przez zakłady gazowe amerykańskie, i z 52 
o d p o w i e d z i okazu j e się, że z a p r a w a c e m e n t o w a uszc ze ln i a lepie j niż 
ołów, a jes t od n iego znaczn i e tańsza. W o d p o w i e d z i a c h p r zy tac zane 
są przykłady p o z o s t a w i a n i a uszczelnień c e m e n t o w y c h dziesiątki l a t 
n a m i e j s cu , p r z y c z em przepuszczalność raczej się zmniejszyła niż 
zwiększyła. 

(R. l.-Z Na 11 r. b., str . 151) — sk— 

Nowe ź r ó d ł o energii. P r o f . De -Me t t r e , przewodniczący oddziału 
K i j o w s k i e g o S t o w a r z y s z e n i a techników, wskazał n a doniosłe znacze
n ie w i e l k i e g o n a p o r u w o d y n a D n i e p r z e w obrębie „progów D n i e p r o 
w y c h " i z tego p o w o d u uważa za s tosowne zużytkowanie s p a d k u do 
w y t w o r z e n i a ene rg i i e l ek t r y c zne j , której ilość ze względu n a masę 
niezmierną w o d y przepływającej j e s t bardzo znac zna . 

P r o g i rozpoczynają się n a 25-ej w. poniżej E k a t e r y n o s l a w i a , 
odległe są przeto od K i j o w a o 400 w. , to więc m ias to j a k o też i i nne 
nadbrzeżne ( E k a t e r y n o s t a w , A l e k s a n d r o w s k i t. p.) chętnie z ene r g i i 
korzystać będą. 

(R. I. Z. Na 11 r. b., str . 151). — sk — 
S p r z ę g ł a samoczynne do w a g o n ó w kolejowych. Wiadomość 

podaną w Na 31 r. b; (str. 379) uzupełniamy zaznaczając, że n a k o n 
k u r s i e w P e t e r s b u r g u z r. 1903, do n a g r o d y trzecie j (1000 rub.) z a 
k w a l i f i k o w a n o pomysł sprzęgła samoczynnego p. M. B o i r e a u l t . Nie-
zużyte d w i e n a g r o d y p i e rwsze 5000 i 3000, ra zem 8000 r u b . mają być 
przeznaczone n a n a g r o d y nowego k o n k u r s u , którego w a r u n k i będą 
się n ieco różniły od warunków k o n k u r s u poprzedniege . 

Wspomnienie pozgoime. Ś. p. Michał Lande, inżynier k o m u n i -
I k a c y i , z m . w W i l n i e , przeżywszy l a t 49. Wyróżni ł się z n a m i e n i t e -

m i b a d a n i a m i dróg żelaznych, p r o j e k t o w a n y c h w w a r u n k a c h t r u d 
n y c h (przejście l i n i i B a l a s z o w s k i e j pomiędzy k r e d o w e m i wzgórzami 
l ewego brzegu D o n u , przejście dr . ż. W s c h o d n i o - D o n i e c k i e j przez 
D o n , b a d a n i a dróg s t epowych : Ujść-Miedwiedyckiej i Mi l lerowo-Łu-
gańskiej, przejście przez g r zb i e t g łówny U r a l u bez t u n e l u i t. p ) . 
Pracował ko l e jno w E k a t e r y n b u i g u p r z y dr . ż. U r a l s k i e j , p r z y dr . 
żel. Bałtyckich, Kazańskiej , M u r o m s k i e j , Riazańskiej, Południowo-
Z a c h o d n i c h , Bołogojsko-Siedleckiej. C i , którzy go bliżej z n a l i , c e n i l i 

. w y s o k o j ego w y b i t n e zdolności, oraz n iepospo l i te za l e t y j e go u m y 
słu i c h a r a k t e r u . 
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A R C H I T E K T U R A . 

Z A R Y S N O R M A L N E G O R O Z W O J U M I A S T . 
Napisał A . G r a v i e r , a r c h i t e k t . 

(Dokończenie do str . 452 w Na 38 r. b.). 

Rys . 12. 

VII. Ogólny zarys ulic, placów i perspektyw. 

Pr zy rozplanowaniu miasta wytycznemi być muszą: 
udogodnienie komunikacy i między poszczegóTnemi częściami 
miasta i tegoż estetyczny wygląd. 

Trzeba przedewszystkiem koniecznie odrzucić regularną 
szachownicę miast amerykańskich, przy której ulice są zupeł
nie niedogodne d la komunikacy i , a wygląd miast tak ich jest 
nadzwyczaj niezajmujący. 

Zasady zarysu ulic i placów są następujące: 
1) Tworzenie ul ic dla komunikacy i bezpośrednich po

między dzielnicami miasta. 
2) Główne punkty miasta powin

ny promieniować ul icami we wszy
stkich kierunkach; w punkcie tak im 
skupienia ul ic pożądany jest monumen
talny plac o malowniczym wyglądzie. 

3) Należy przeprowadzić dużo ul ic 
w k ierunku prostopadłym do ewentu
alnych: rzeki, jeziora lub morza. 

4) Powinno istnieć k i l k a pierście
ni bulwarów otaczających miasto; przy
kład tego mamy w bulwarach w Pary
żu lub plantacyach w Krakowie , są one 
nadzwyczaj dogodno dla komunikacy i 
i dają dużo przejrzystości i powietrza 
miastu; 

5) Trzeba możliwie unikać zbyt 
długich i prostol ini jnych ulic, które 
zdają się nieskończenie powiększać 
odległości, zarówno jak krętych krót
k ich ul ic, które niezmiernie utrudniają 
komunikacyę. 

6) D l a zapobieżenia jednostąjno-
ści nie należy trzymać się d la budowl i 
jednego stylu, czynić to jednak można roz
myślnie, z odczuciem, a to dla przerwania 
rozmaitości i dla odpoczynku wzroku w miej
scach odpowiednich, j ak to widz imy w ul icy 
Riuoli, na placu de VEtoile, lub w alei Bois 
de Boulogne w Paryżu. 

7) Nadzwyczaj pożądanem jest two
rzenie perspektyw dekoracyjnych w osiach 
prostol ini jnych arteryi i grupowanie tako
wych w harmonijne całości. (Plac de la Con
corde i Pola Elizejskie w Paryżu. 

8) Należy tworzyć jak najwięcej p la
ców, jak np. przy zbiegu dwóch głównych 
ulic, a to według wzoru na rys. 12, nie zaś 
podług' rys. 13, który pozostawia próżne kąty a, b, 
P r z y równoległych ul icach należy tworzyć skwery 
r y s . 14). 

9) Wszystkie gmachy monumentalne umieszczać należy 

Rys. 13. 

Rys. 14 

(por. 

możliwie podług wzoru na rys. 15, która to dyspozycya naj
więcej uwydatnia ich architekturę. 

VIII. Kilka uwag w zastosowaniu do Warszawy. 

W Warszawie poszczególne dzielnice zaczynają się już 
wyraźnie zarysowywać, brak i m jednak rozwiniętej części 
nadrzecznej, która przybędzie dopiero po utworzeniu bulwa
rów na Powiślu i z otwarciem komunikacy i przez trzeci 
most. 

Potrzebnem jest usunięcie fabryk gazu i innych z po
bliża Solca i Czerniakowskiej oraz koszar z poza Łazienek; 

cała ta część miasta włączy się z pew
nością do dzielnicy życia biernego. 

Saska Kępa przeznaczona jest, 
po uregulowaniu Wisły, na przedłuże
nie po drugim jej brzegu dzielnicy życia 
biernego. 

Poznawszy prawa rozwoju miast, 
można powiedzieć nieomylnie, że wie l 
k i m byłoby błędem umieszczenie przy
szłej centralnej rzeźni w Mokotowie lub 
na K a m i o n k u , naj odpowiedniej szem 
zaś miejscem dla niej będą okolice za-
Pragą, w k ierunku Grochowa, Targów
ka lub B rudna . 

Okolice od strony Wi lanowa: Siel-
ce, Czerniaków, Mokotów, Królikarnią 
stanowić będą z czasem przedłużenie 
dzielnicy życia biernego, nie należy więc 
w stronach tych budować żadnych za
kładów, względem hygieny społecznej 
ujemnych. 

Cmentarze Powązkowskie obecnie 
nie mają złej sytuacyi , która stałaby się 

jednak niedogodną w razie powiększenia mia
sta za cytadelę, w stronę Marymontu i B ie 
lan; z czasem prawdopodobnie to nastąpi. 
Cmentarz na Brudnie położony jest dobrze. 

Wilanów, B ie lany , Młociny staną się 
nader przyjemnemi letniskami, błędem zaś 
byłoby poszukiwanie takowych za Pragą. 

Fa ta lnym błędem jest zamknięcie per
spektywy z ogrodu Saskiego przez plac Sask i 
na Krakowsk ie Przedmieście. Perspektywa 
ta, bardzo malownicza, była jakby przezna
czoną na przedłużenie jej przez ulicę szeroką 
k u Wiśle i w dalszej l i n i i przez nowy most 
(piąty) k u Saskiej Kępie. 

Wad l iwem też jest położenie pol i techniki , zanadto odda
lonej od stosownego położenia dzielnicy naukowej (okolice 
uniwersytetu). 

Znanym jest brak dogodnej komunikacy i pomiędzy 

Rys. 15. 

d. 
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Rys. 16. 

K rakowsk i em Przedmieściem a dworcem dr. żel. Wiedeńskiej. 
Idealnem rozwiązaniem byłoby utworzenie bulwaru podług 
przekątnej pomiędzy dworcem tym a rogiem Królewskiej 
i Krakowskiego Przedmieścia. 

Niedogodnem jest odcięcie przez Sask i Ogród ul icy Mar 
szałkowskiej od placu Teatralnego, należałoby w części zara
dzić niedogodnej komunikacy i przez przedłużenie u l . Zgody 
do placu G-rzybowskiego i poszerzenie ul ic Granicznej i Żabiej. 

Właściwie P lac Saski powinien być punktem skupienia 
ul ic (czyli gwiazdą), przez co Warszawa wieleby zyskała na 
łatwości komunikacy i . Wie leby jeszcze kwestyi wypadło 
przestudyować, lecz nie pozwalają na to ramy niniejszego 
artykułu. Jednak, pomijając te usterki, trzeba stwierdzić, że 
pod wsze lk imi i nnymi względami Warszawa rozwija się dość 
prawidłowo, co uwidocznia się na rys. 16. 

Przypisek. Rys . 1 na str. 439 w M 37 wskazuje l iczby 
dni , podczas których wiatry w danych k ierunkach wiały 
w przeciągu roku. Jest to wynik spostrzeżeń przez lat 10 
w Europie środkowej. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Kraków. S p r a w a opróżnienia p r z e z w o j s k o z a m k u na W a 

w e l u w c h o d z i w o k r e s o s t a t n i . W t y c h d n i a c h odbyła się w zarządzie 
b u d o w n i c t w a w o j s k o w e g o l i c y t a c y a n a budowę n o w e g o s z p i t a l a 
w o j s k o w e g o . K o s z t o r y s w y n o s i 2 m i l . k o r o n . Ponieważ m i n i s t e 
r y u m w o j n y zatwierdzi ło już ofertę najniższą, więc os ta teczne opróż
n i e n i e W a w e l u będzie mogło nastąpić w u s t a l o n y m t e r m i n i e , t. j . 
p r z e d 1 9 1 0 r . 

Wystawa architektoniczna. D . 1 5 l i s t o p a d a r . b . w g m a 
c h u T o w . Zachęty S z t u k P ięknych w W a r s z a w i e o t w a r t a będzie 
I V - t a d o r o c z n a w y s t a w a dzie ł s z t u k i . W y s t a w y te dążą do z g r u 
p o w a n i a w s z e l a k i c h ob jawów twórczości a r t y s t y c z n e j w na j s z e r s z em 
z n a c z e n i u , więc : obrazów, rzeźb, projektów a r c h i t e k t o n i c z n j r c h i w y 
tworów przemysłu a r t y s t y c z n e g o . N a wys tawę kwali f ikują się d z i e 
ła artystów żyjących ( j ak również zmarłych po pop r z edn i e j w y s t a w i e 
do roc zne j ) , p r z e d t e m n i g d z i e j e s z c z e n i e w y s t a w i a n e w W a r s z a w i e . 

W i ę c z obchodzącego nas bliżej działu a r c h i t e k t u r y : o k a z y 
twórczości a r c h i t e k t o n i c z n e j o r y g i n a l n e j , o z n a m i o n a c h a r t y s t y c z n y c h , 
c z y to w całości, c z y też w e f r a g m e n t a c h podane , nadesłane w r y 
s u n k a c h , m o d e l a c h i f o t o g r a f i a c h z n a t u r y . W y s t a w c ą może być 
j e d y n i e twórca pomysłu, p r z y c z e m mogą być w s k a z a n i z a j e g o zgo
dą i w y k o n a w c y . 

Jury w y s t a w o w e składa się z j e d e n a s t u artystów, w s k a z a 
n y c h większością głosów pr ze z ogó ł wys tawców. K a n d y d a t a m i n a 
sędziów mogą być artyści, którzy b r a l i udział w j edne j z t r z e ch 
o s t a t n i c h w y s t a w d o r o c z n y c h . L i s t a i c h m a być nadsyłana w r a z 
z deklaracyą w y s t a w y o życzeniu wzięcia udziału w w y s t a w i e . 

W s z e l k i e f o r m u l a r z e w y s t a w y , b l a n k i e t y d e k l a r a c y j n e , r e g u 
l a m i n d o nadsyłania dzieł i i n n e d r u k i wj^daje, l u b n a żądanie w y 
syła k a n c e l a r y a T o w . Zachęty, Kró lewska 1 7 A . 

K O N K U R S Y . 
Konkurs na projekty kaplicy p r z y M o r s k i e m O k u r o z p i 

s a n y został z i n i c y a t y w y h r . M . Z a m o y s k i e j z t e r m i n e m 1-go g r u d n i a 
r . b . Żądane są: r y s p o z i o m y k a p l i c y i k r y p t y , p r z y n a j m i e j d w i e 
f asad j ' , przekrój podłużny i p o p r z e c z n y , w s z y s t k o w s k a l i 1 : 5 0 
i w i d o k p e r s p e k t y w i c z n y . N a 3 n a g r o d y p r z e znaczono 1 0 0 0 k o r . , 
p r z y możności d o w o l n e g o i c h podziału i ewentualnego przyznania 
mnie j s ze j l i c z b y nagród. Sąd k o n k u r s o w y stanowią: k s . b i s k u p 
A . N O W A K , prof . M S O K O Ł O W S K I i S . T O M K O w i c z , i a r c h i t e k c i : 
W . E K I E L S K I , S . O D R Z Y W O L S K I , B . R O O Ó Y S K I i R . S Ł A W S K I 
z P o z n a n i a . P r o g r a m i niezbędne d a n e przesyła Zarząd dóbr w Z a 
k o p a n e m (Kuźn ice ) . 

Roztrzygnięcie konkursu na budki d o sprzedaży w o d y , 
r o zp i sanego p r z e z T o w . upiększenia m . K r a k o w a i o k o l i c y (por . 
A l i 2 7 P . T . r . b.), dało w y n i k następujący: z 11 p r a c nadesłanych 
nagrodę j edyną p r z y z n a n o p r a c y a r c h . FR. M Ą C Z Y N S K I E G O Z K r a 
k o w a . Wyróżn iono z a s z c z y t n e m i w z m i a n k a m i p r o j e k t y z godłami: 
1) 2 z n a krzyż ( znak r y s u n k o w y i 2) „ K r a k o w i a k " . P r o j e k t p . M Ą 
CZYNSK IEGO będzie w y k o n a n y w n a t u r z e . 

W r a z z wiadomością tą c z u j e m y się w obowiązku p r z y p o m 
nieć, że wed ług b r z m i e n i a j e d n e g o z warunków k o n k u r s u tego , 
„wyznacza się trzy równe nagrody po 100 koron"; t y m c z a s e m 
n a g r o d a została w y d a n a j e d n a . J e s t to niesprawiedl iwość, wyrzą 
d z o n a u c z e s t n i k o m k o n k u r s u tego ; odczuł to znać i wydz ia ł T - w a 
rzeczonego , bo jednocześnie z ogłoszeniem w y n i k u k o n k u r s u , r o z p i 
suje on n o w y k o n k u r s n a takież b u d k i i p o d tymiż w a r u n k a m i , z t e r 
m i n e m 15 l i s t o p a d a r . b . 

Konkurs międzynarodowy n a p r o j e k t y gmachów d l a I n 
s t y t u t u p o l i t e c h n i c z n e g o w B u e n o s - A j a - e s i e r o z p i s u j e argentyńskie 
m i n i s t e r y u m robót p u b l i c z n y c h z t e r m i n e m 1 Jutego 1 9 0 8 r . S k a l a 
d l a rzutów, p r z e k r o i i f a sad 1 : 2 0 0 ; prócz t e go żądany j e s t w i d o k 
p e r s p e k t y w i c z n y . N a g r o d a p i e r w s z a w y n o s i 18 8 0 0 r u b . , l u b e w e n 
t u a l n e p r o w a d z e n i e robót z w y n a g r o d z e n i e m 5°/0-em, n a g r o d a d r u 
g a 9 4 0 0 r u b . i t r z e c i a 4 7 0 0 r u b . K o n k u r e n t o m p o z o s t a w i o n a j e s t 
s w o b o d a w w y b o r z e s t y l u , materyałów i w wysokości kosztów b u 
d o w y . 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

K t o rozp isu je Treść z a d a n i a 
I T e r m i n 

nadesłania Rodza j k o n k u r s u N a g r o d y U w a g i 

T o w . Architektów w Pe 
t e r sbu rgu . 

M a g i s t r a t m . L w o w a 

P r z e b u d o w a t ea t ru 
w P e r m i e 

R e k o n s t r u k c y a r a tus za 
l w o w s k i e g o 

11 L i s t o p a d a r.b. 

31 g r u d n i a r. b. 

N a państwo R o s y j k i e 

D l a architektów po l sk i ch 

N a 4 n a g r o d y 1800 r u b . 

6000, 4000 i 2500 k o r o n . 
Z a k u p y po 1000 k o r . 

P o r . m 38 P . T . r. b. 

P o r . N i 24, 34, 37 i 38 
P . T . r. b . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t n i a n . R e d a k t o r odp . Jakób H e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska Nb 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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